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No ile można czekać na tą 
ucieczkę! 

Czekamy na rozkazy komandorze - powiedział dowódca niebieskich 
przez komlink 
Przygotować się do bombardowania… - powiedział komandor Bur - I 
pokonać myśliwce. 
Szybko! - powiedział Rykercz - niedaleko jest centrum dowodzenia 
Piriańczyków! 
Czyli zaraz przylecą posiłki! - powiedział Bur 
Szybko! - powiedział Rykercz - Do hangarów! 
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No zaraz nie wytrzymam! 
Minutę później dotarli do hangarów. 
Trochę tu tłoczno… - powiedział Rykercz - Co teraz?! 
Spokojnie - odpowiedział Bur - Coś wymyślimy! Przecież nas nie wykryją 
i nie włączą alarmu! 
Łłłłłiiiiiuuuuuu! - rozległ się dźwięk alarmu - Uwaga! Więzień na 
wolności! Powtarzam, więzień na wolności! 
Mówiłeś coś!? - powiedział Rykercz 
Na statek! - Krzyknął Bur 
To oni!! - krzyknął Piriańczyk 
Piu! Piu! Piu! - rozległy się dźwięki blastera 
Rykercz i komandor Bur wsiedli na statek. 
Startujemy! - krzyknął Rykercz 
Wystartowali i 
wylecieli z 
hangaru. 
Rozpocząć 
bombardowanie! 
- Powiedział Bur 
do komliku 
Rozkaz! Rozkaz! 
- odezwał się 
komlink 
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Powrót! 
Dobra chłopaki, wracamy do bazy! - powiedział komandor Bur do 
komliku 
Słyszeliście komandora! - powiedział dowódca niebieskich - Wracamy 
do bazy! 
wszyscy zawrócili i włączyli hiper prędkość. 5 Minut później wyłączyli 
hiper prędkość, nad przestrzenią kosmiczną Juristi. 
lądujemy! - krzyknął Rykercz - komandorze, nadchodzący kontakt. 
Połącz - powiedział Bur 
Komandorze! - krzyknął dowódca Hizi przez komunikator - Do mnie! 
Teraz! 
Tak jest - odpowiedział komandor kończąc rozmowę 
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marsz do kąta! 
5 minut później komandor Bur dotarł na mostek. 
Czy ty wogóle wiesz co zrobiłeś?!! - Krzyknął dowódca Hizi do 
komandora 
Nie Sir - odpowiedział Bur 
Przez twój wybryk straciliśmy ponad 3000 żołnierzy! - powiedział Hizi - 
Masz szlaban! Zostajesz uziemiony na miesiąc! 
Przepraszam Sir - powiedział komandor 
kabuuuuum!!! - rozległ się dźwięk wybuchu 



Ciąg dalszy nastąpi… 


